
·wydanie wieczorowe. 

PREnUMERRTlł: 
~ocnak • • • • 84 mrŁ. 
fókoanle • • • 12 mfk. 
&•irlalale • • • 6 mrk. 
tale$lęcZRIC • . • • 2 mrk. 
1111'8& z odnonenleta do dom• 

• pn:esyłka, pocstowa,. 

OGŁOSZENIR : 
Nadesłane przed tekstem 
I w tekscle - wiersz 1 mrk. 
:łekrologja • " 75 fen. 
l.(eklamy • • • 70 fen, 
Zwyczajne (5 szpa1tl 50 fen. 
Drobneogloszenla po 6 fen, 
ia wvraz. Najmniej su iea. 

Łódź, Sobota, 16 l!utego 1918 r. 
ORGAN NARODOWY. 

Założyciel i wydawca Jan Orodek. 

.· 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

,łGAZETY łÓDZKIEJ11 

ut Przejazd & 

AdministracJa 
otwarta od 8 ł p6ł rano 
do 6-el wieczór, w święta 

od 6 do 10 ran• 

Redakcja 
czynna od · g. 9-ej do 8-eł 
codziennie, w wigllje iwl~ł 

do 10 wieczór. 

(Rok VII. - N!! 47. 
~ ~ ~ ~ - - „. . ·. ' - · , ~" . 

S K t D " I 18 W niedzielę, 17 lutego, ala oncer owa, zie na • o godz. 8-ej wieczorem 

wygłosi dr. Henryk Ńusbaum z Warszawy, redaktor "Rozwagi" 
· . odczyt p. t. 

Ogniska miłości ludzkiej 
Bilety od 50 fen. do 3 mk. nabywać mctna codziennie w czytelni No
wości A. Straucha, Dzielna 12, a w dzień odczytu od 4 przy kasie Sali Konc. 
„„ ... i.i ... „„ ... „ ............ „ ... „„ ... „„ ... „ ... „ ......... ..a ... „„.„ 

Koncesjonowane przez władze Biuro Pośrednictwa wynajmu lokan w Ładzi 
przy ul. Piotrkowskjej M 841 otwartcrn zostanie w dniu l marca r. b. 

W zak·es działalności Biura wchodzi: pośredniczenie w wynalmle mieszkań, lokali fa· 
brycznych, sklepów, ma~azynów, składów, oraz pokoi um.eblowanych. :: Bli.tszych wy
jaśnień udziela Sek etarjat mura w godzinach od 9 r. do 1 pp. l od 3 pp. do. 6 ~lecz. 
Na tądanle pp. wła.śclcłeli nieruchomości i pp. lokabrów - Biuro wysyła. wy1aśmające 
cyrkularze, lub tet deleguje swego pracownika, ewent a11:enta, którzy p.;sladać winni le-

. gltymację, oJ>llirzoną pleczęcill Biura. 

Z powodów niet.a.letnych od Zarząd11 upowłe· 
dziany na 17 lutego r. b. 

:Koncert 
,...., Resursie Rzemieślniczej 

zostaje odłożonym na dwa tygo· 
dnie. 

liJglmpi ne joi blletg są waine. Pozostałe 
blletg n11bgun1ć moimi m Izb e Handlowej 
eotskicłl lłupcóm, ul. l.?iotrkowska 80 f ID CU• 
kJerni ID-go z. Krzybnowsłdego, ul. l?iotr· 
komska 79. Zarząd. 

Dn · wszvstkich WSl1ÓłDrncowni"ów 
Hin\~terstwa \Uvznnfi Rel:gUńvch i 

Osw\etenio Publicznego. 
.Monitor polsk\• z d. 14 lutego w 

części urzędowej zam\eszcza odezwę 
ministra . oświaty do wsz.ystkich współ· 
pracowników minisferjum, wydaną · w 
dniu dymisji gabinetu. Odezwa brzmi: 

Dzień wczorajszy przyniósł nam 
straszną wiadomoś'ć: odcięto olbrzymi 
szmat ziemi polskiej wraz z Chełm· 
azczyzną i Podlasiem, symliolem nie· 
szczęść naszej Ojczyzny. 

W chwili rozpoczęcia pr~cy nad bu• 
dową . nowej Polski spada na cały na• 
ród nieszczęś~ie jak grom. 

Gabinet ministrów podał się do dy
misji. 

Stoimy wobec niepewności, co przy
niesie chwila najbliższa. 

W tym momencie uwaźam za swój 
obowiązek wezwać . wszystkich pracują· 
cych dla spraw/ oświaty, aby trwali na 
stanowiskach. Niech to nas nie lamie, 
niech ani na chwilę nie o.ąłabia. naszej. 
działalności. Pr2eciwnie z tym więk· 
szym hartem i wytrwałością, pełnijmy 
nasze obowiązki, pomni, że bez wzgl'ę· 
du na wszystko, co nas spotkało i co 
gtiotkać może, naród nas-i żyje i żyć · 
hęd'l.\e, że oświata jest warunkiem jego 
zdrow\a i siły. Każda nasza najskrom
niejsza nawet praca codzienna, wyko· 
nana sumiennie i ze świadomością ce• 
lu, przyczynia się do budowy wielkiego 
gmac:;hu odrodzenia narodu i państwa 
polskiego. 

Wytrwajmy. 
M\nister 

Wyznań Religijnych l Oświecenia 
Publicznego 

A. Ponikowski. 

Ustąpienie lubelskieQo ge• 
nerał•gubernatoł"a i inn~ch. 

.,, Vos. Zta.• pisze. że lubelski gene· 
rai-gubernator hr. Szeptydi podał się 
do dymisji; równie! szef zarządu fte• 
nereł-~ubernatorstwa Madejski wniósł 
pod1Jnie o dvmlsję. 

Także radca dworu, dr. Rosner, 
przedstawicie) c. k. ministerjum spraw 
'lewnetrznych w Warszawie, ustąpił ze 
swego stanowiska. 

Po pod~iisaniu pokoju 
z Ukrainą. 

Korf"spondent „Voss. Ztg • donosi 
.z Wiednia, te polityczne oin2ki radości, 
jakie okazał Wiedeń wskutek pokoju 
z Ukrainą, urządzając naboteństwa, dzięk-

. czynne i zdobiąc ulice flagami, nie odpo
wiadają sceptycznemu nastro owi, iaki pa
nuje w kołach parlamentarnych. Bo teraz 
nikt '1ie wie, co zrobić ze sprawą polską. 

W tym samym dniu, w którym Wiedeń 
cieszył się, panowało w Krakowie najwy~w 
sze przvgnębienie: z okien powiew2ly ża„ 
łobne chorągwie, wszystkie przedstaw;enia 
odwołano. · 

W Wiedniu nawd polscy ćzłonkowie 
lzby -p-anów zapowiedzieli rządowi opozy
cję. Garść starych konserwatystów uległa 
2'U pełnie nacjonalistom. Zapowiedź o pozy• 
cj1 polskiej w delegacjach ozaacza rów· 
niet opozycję przeciw polityce zagrani
czne;. 

Blok czeski skonsolidował się. Wszyst• 
kie partje zjednoczyły się. Przewodniczą
cym bloku został K1amarz. 
· Jaką będzie' większość w parlamencie? 
Czechów 94, polaków 77, sł-0wian połud„ 
niowych 31, włochów 15, nadto pewna 
ilość dzikich. Razem 217 głosów przeciw 
rządowi. Za rządem 212 głosów niemiec
kich i rush1skich. Brakuje tu socjalistów. 
Ci jednak pójdą z pewnością przeciw rzą
dowi, gdyż już głosowali przeciw kredy
tom wojskowym. Tak więc rząd nie po
zyska większości. 

• Czas• pi:. ze: 
Omawiając pokói z Ukrainą, twierdzą 

w Wiedniu, te pokój ten przyszedł do 
skutku za przyczynieniem się Au~tro-Wę· 
gier. 

Co do kwestji dostarczenia środków 
tywności przez Ukrainę, można się, jak 
tu twierdzą w kołach poinformowanych, 
spodziewać, te Austro-Węgry otrzymają 
z Ukrainy około 1 miljona tono zbota. 
Oczywiście, ważną rolę odgrywa w tej 
sprawie kwestja przewozu. Przed majem, 
lub z Doc.zatkiem czerwca nie mo!na li-

czyć na nadejście środków tywności 
z Ukrainy. 

Wielką ·wag~ przywiązuj~' w Wiedniu 
powszechnie do zawarcia pokoju z Ukrai
ną ze względów militarnych. Zdaniem 
znawców militarnych nie ulega bowiem 
wątpliwości, te w najbliższych dniach · 
musi przyjść do zawarcia pok:>ju .z Rumu
nją. Równocześnie wskazują na to, te za· 
wieszenie broni na froncie rumnńskim 
jut kończy się. · 

Grożące przesilenie 
w Wiedniu. 

Do • Lokat Anzeigera" donoszą z Wie· 
dnia: • We wtorek w· eczorem przyjęty zo
stał na posłuchaniu u cesarza dr. Seidler. 
Rząd, jak mówią, je-;t zdecydowany przy 
drugim aytaniu projt'!ktu b1,1di:etu dopuś
cić do głosowania. O ile by głosowanie 
miało wypaść przeciw rządowi, prezydent 
ministrów jest zdecydowany wyciągnąć 
st14d dla sjebie konsekwencje zgodnie z 
konstytucją. O zastosowaniu § 14 kon· 
&tytucji nie myśli. _ 

W grrachu parlamentu wczoraj popo
. łudn.iu mówiono, te parlam ... nt zażąda 
przedłożenia t•aktatu pokojowego z LJ ,na· 
mą. W taki.m razie Kolo Polskie byłoby 
zmuszone złotyć wyjaśnienie. dlaczego gło
suje przecii-:ko budżetowi. Przy głosowa
niu nad traktatem pokojowym musieliby 
Polacy wyrażnie pokazać, da jakiego na· 
lezą obozu•. 

Z Wiednia donoszą: Wzburzenie po• 
między Polakami wzrnsta. PQzostanie w 
gabinecie obu mini trów Polaków Cwi
klińskiegl) i Twardowskiego zależeć będzie 
od postanowi~ń. jakie powzięte będą na 
dzisiejszym posiedzeniu Koła Pc.lskiego. 
Namiestnik G.dicii gen. hr. H11y11 przybył 
do Wiednia i przyjęty był przez cesarza 
na posłuchaniu. 

Prasa niemiecka o wyodręb· 
nieniu Chełmszczyzny. 

W „Lokal Anzeiierze• wiedeński ko
respondent pisze: 

W · tutejszych niemieckich kołach 
parlamentarnych oświadczają, że wzbu• 
rzenie ze strony polaków wywołane 
fest nietylko przez ustąpienie Chełm· 
szczyzny państwu ukraińskiemu, lecz 
główną przyczyną tego oburzenia jest 
wogóle wysunięcie się Ukrainy na 
pierwszy plan. Polacy obawiają się, że 
i w Austrji stracą na znaczeniu poli• 
tycznem. Koła niemieckie wskazują, że 
polacy na terytorjach · okupowanych 
mieli 21/s roku na utworzenie armii 
polskiej i zorganizowanie zarządu; jed· 
nak wolell działalność, która stawała 
się coraz wyrainiejszą. I wciąż coraz 
silniej ujawn;ał się kierunek wszech· 
polski, organizujący się w duchu, tycz· 
liwym dla koalicji. W tych warunkach 
Jest bardzo zrozumiałe, że państwa 
centralne musiały zastanowić się nad 
tern, czy wskutek uroszczeń polskich
mają prowadzić dalszą wojnę z Ukrainą. 

Pokój z Ukrainą możliwy był do o
siągnięda tylko za cenę ustępstw w 
sprawie Chełmszczyz.ny. Chełmszczyz
na pod względem etnograficznym jest 
krajem mieszanym, tak, że o przyna· 
leżności Jej do Polski nie może być 
mowy. Li nję, przyjętą ·w traktacie po
kojowym, jako granicę, wybrano dlate
go, że na wschód od niej przeważa ży
wioł ukraiński. Linja ta nie jest osta• 
tecznie ustalona. Szczegółowe ozna· 
czenie granicy będzie przekazane ko· 
misji mieszanej, przyczem żywiołowi 
polskiemu zapewnione będą wpływy. 
Jest niezrozumiałe, :ł.e rozpętano opór 
przeciwko poatanowianiu. które. Heczo• 

wo biorctc, zdaje się być całkowicie li• 
zasadnione. Prawo samookreślenia jest 
miorodajne dla wszystkich terytoriów 
rosJjskich. Dla terytorJum polskiego 
nie mo:te też obowjązywać żadna inna 
zasada. Pokój z Ukrainą jest właśnie 
punktem zaczepnym całkowitego trak
tatu pokojowego. Opór przeciw temu 
postanowieniu nie jest zgodny z inte• 
resami monarchji. 

Według traktatu pokojowego, znacz· 
na część produkcji ukraińskiej ma by6 
zwieziona do 31 lipca r • . b. Utworzo• 
no komisję w celu ułożenia spisu za• 
pasów i ustalenia, jaka pomoc:: i w ja· 
kich rozmiarach byłaby dla Ukrainy po• 
tądana. Pomoć ta będzie polegała na 
dostarczaniu środków technicznych· i 
wojskowych, przyczem byłoby zagwa„ 
rentowane i poparcie wojskowe, gdyby 
okazało się konieczne bronić miejsca 
składów i węzłowych punktów komuni• 
kacyjnych przeciw napadom band roz„ 
bójniczych lub bolszewików. Chodzi w 
danym razie o utworzenie w porozu• 
mieniu z Ukrainia słu:tby bezpieczeń· 
1twa• • 

Kcmenłarzeir 
Biuro Wolfia donosi z Berlina: 
• W sprawie postanowień artykułu 

drugiego traktatu z Ukrainą komunikują 
wiedeńskiemu korespondentowi 0 Berli
ner Tageblattu" ze stroni miarodajnej. 
te w komisji, która ma ustalić granice 
pomiędzy Ukrainą a Polską, brać będ4 
udział również przedstawiciele państwa 
polskiego. W ten sposób Polacy będą 
mieli sposobność wyrazić swoje tycze· 
nia narodowe w ramach art. 2. Gra· 
nica przeprowadzona będzie prawdopo
dobnie na zachód od obecnej wscho• 
dniej granicy Chełmszczyzny, a wobec 
tego niepodobna zaprzeczyć, :te uszczu„ 
plone będą historyczne prawa narodu 
polskiego. Wobec tego jednak, te pań• 
stwa ce11tralne również przyjęły zasadę 
samookreślenia narodów rosyjskich, 
przeto trzeba było uwzględnić życzenia 
narodów Chełmszczyzny. Nie da się 
tówniei zaprzeczyć, te chodzi tu o te• 
rytorjum pod względem narodowo§cio
wym sporne. Wobec tego atoli, że prze
forsowano zasadę, iż umowy z Ukrainą 
mają być zawarte nie na podstawie 
praw historycznych, lecz na podstawie 
prawa samookreślenia narodu, przeto 
nie mo:tna było ostatecznie znaleźć in· 
nego rozwiązania i pozostawiono cecyzji 
komisji_ pogranicznej szczegółowe wy„ 
równanie pewnych narodowościowych 
kwestji granicznych.• 

Pan Trockij o pokoju 
z Ukrainą. 

Na ostatniem posiedzeniu w Brzd· 
ciu Utewskim komisji czwórprzymierza 
z p, Trockim, ten ostatni oświadczył co 
następuje: 

.z rosyjskiego punktu widzenia to 
tłomaczenie, jakie strona przeciwna 
chce nadać zasadzie prawa narodów do 
samodzielnego stanowienia o sobie, jest 
równoznaczne z odrzuceniem tej zasady. 
Wskutek tego prowadzenie dyskusji na 
podstawie powyłszej zasady jest w każ· 
dym razie beznadziejne. Gdy zwraca 
się on do kwestji nowej granicy zacho· 
dniej, upatrzonej dla Rosji w propozycji 
strony przeciwnej, to musi on wskazać 
na to, że projektowane nowe przepro• 
wadzenie granicy moie być oceniane 
z punktu widzenia wzgl~dów strategicz· 
nych t wojskowych. To musi on pozo
stawić woi!!kowym komisjom doradczym 
delegacji. Ale teraz powstała pewna 
nowa trudnośd wskutek postawy, zaję
tej orzez czw6rprzymlerze względem 



Ukrainy. OkraltisKa republika luaowa 
została uznana przez czw6rpriymierze ; 
ba, nawet - jak doszło do niego -
d 1*cl -czw6rpuymt~rza ~raz z pe!no
mocntkami Rady kt1owsk1eJ podpisali 
podobno tr łat pokojowy, • kł6ryin. 
rzekomo, traktowane jest r6wnieł ozna
czenie gramc Ukrainy. Mó w szer
nem przem6wieniu protestwje przedwko 
takie postępowaniu p tw czwór-

. przymierza, przyczem robl uwagę, :te 
taki sposób postępowania m l wym>• 
ła6 w4tpllwosc\ co do t , t:zy pafi
stwa centralne chcą istotnie do}U do 
porozumienia z federacyj 'Rosją. o
bec tego o§wiadcza on, J.e podpisaay 
rzekom.o traktat z Radą J ą w h-
4et"I spos6b JDOle lef znac~rl\a 
dla nel'odu ulmlinskiego ł'Głclu 
całej Rosji.• 

Ukraina zagrożona. 
„KolnisCbe Volksztg.• dGoosi z Berlina: 

Postanowienie bolszewików utworzenia ar· 
ji ewobrcyjnej po · nierwJk ie-

bezpieczne znaczenie dla Niemiec, a bar
dziej jesu:ze dla Austro· Węgier~ Otrzy ... 
maao ,pewne wiadomości. iż bolszewicy 
zaczęli jut pizesuwać wojska. aieby r.zu· 1 
clć je na Ukrain~ Kampanja, poprowa
d.zoaa wyswvbodzonemi wojska.mi r.osy;„ 
skiemi przeciwko Ukrainie. 1)tanowi naj
wyi.sze niebezpiec.uństwo dla nowiej pań
stwowości ukraińskiej. Sfery miarodajne 
nie my~ pozwolić OB to, by Troc.kij miał 
~ ten sposób wydrzeć im owoce pokoju 
~ Ukrainą. 

Pr.zygołowania do wzno• 
wienia stosunków z Eu• 

rOflą środkową. 
Ze Lwowa donouą do .L~lral Anzei

llera: Jeneralny sekretarjat u\:raiński robi 
przygotowania oo wznowienia stosunków 
-regularnych z Europ~ środkową. Natych· 
miast po ratyfikowaniu poko}u w Wiet1niu 
zarządzone będzie wznowienie bezpośr~d· 

iej komunikacji telegraficznej pomięt1zy 
Kijowem a Berlinem. Regularna komuni
kacja -pocrlowa ma być 'Wznowiona w cza-
5ie jaknajkrótszym. Liczą się i 12 z :tern„ 
te od połowy fats Niemcy i Austtja 'będ~ 
mogły ~ająć się dostawą wagonów towa
rowych, aby cz~śt nadmiaru zbota mogła 
dotrzeć do miejsca przeznaczenia. W naj
bliższej jednak przyszłości brana }est na 
uwagę przedewszystkiem. jako środek tr.an- . 
sportowy, tegluga na morzu Czarnem. Jak 
tylko w Rosji południowej zapanują sto
sunki normalne i dojdzie do porozumie
nia z izbą ham1lową oraz z inslytucjami 
miejsldemi Odesy, to utworzona b~dzie 
regularna komunikacja towarowa pomię· 
dzy Odesą a Konstanzą i Koristantynopo· 
Jem. Wsztsfkie okręty, stojące w partach 
morza Czarnego, wynajęte b~dą w tym ce· 
ltt. Sro!lki transportowe znajdują .się w 
obfitości. 

Głłwołanie łlomisji peter• 
a burskiej. 

Z B~rlina pod datą 15 lutego piszą! 
Działalność wysłanej do Peter.sbnrga 

iemieckiej komisji' in.potyka w ~tatnjm 
czasie n.a coraz wjęk"ize nudności. Narady 
z .mi.aro-daj11emi osobi~tości mi stalą t;ię 
dlatego nremożliwenti. że komisarze htdo· 
wi. szczególnie L:'tlin i Trockij, ustawiają 
6ię ciągle innemi, niederpiĄcemi % roki, 
sprawami. W rezultacie, gdy jeszcze Tząd 
łOS'yjski odłożył przyneci:enie załatwienia 
prawy niemieck'ch w.ojennydt i cywilnych 
jeńców, powstało powatne pytanie, ay 
"IX>góle dalsza obecność mem· kiej to· 
a1sji w Petersburgu m2 raoję byta? 

-!-

Rząd rosyjski powziął zamiar wysłania 
wsiys.fldcll 2n.ajdaj.ących się w P~ersbur· 
gu, wojennych i cyw1lnrch jeńców do 
obozu Tockiego w gub. Orenb11rskiej, 
z powodu trudności aprowizacyjJilych,, pa
nu :~cycb w Petersburgu. 

Poniewd wykonanie tego zamiaru, wo· 
bee powszechnej dezor_ganizacji rosyjskiej, 
pr.uedstawia dla jeńców nadzwyczajne n·e
bezpieczeństwo~ to znajdująca się w Pe
tersburgu niemiecka 'komisja zał-O~yła na1-
ostnejszy protest przeciwko projektov.. . 
,Przetransportowania jeńców d.o Orenburga. 

Wyjazd w. Kiihtmanmia o 11• 
ilareszi. u. 

„Lokal n:ie·ger" dowjaduje &i~, i.e 
sekr.c:tarz stanu iv. Kuhhnann trdal i&ię 
dz~a1aj do Bukaresztu. 

Per · ak acje z umunją. 
.Berliner Tageblatt• komunikuje, iż po-

·ędzy czwór:priymierzem a przedstawi
:;~lami rumuńskimi nie rozpoczęty się je
~zcze właściwe układy. 'Sprawa ta maj-

1dcje 1iię jeszcze w .stadJum konlerencii 

O A Z E T A _.,_ O D Z K A 

wslępnycn; kt~rycb celem Jest naturalnie 
równie! wyświetlenie dalszych zamiarów 
Rumunjł. ___ _ 

Zajęcie Kiszy.11iowa p•zez 
1P11mun6w. 

Wedł doni!!sień j>rasy parysldtJ z Pe· 
urga, w -ska 1umańskie powtórnie 
y Kilz:yniów. 

o az cesarza K ola 
łl armji. 

Z wiedeńskieJ -wojennej kwatery do
noszq: Z okazli .o§wiadczenia rosyj· 
skiego o zakończeniu wojny, cesarz 
Karo ł następujqc:y rozkaz do 

1: 
i JOn :e armfe l'osyJ ie -złofyły 

broń, wymierzoną przeciwko monarchji. 
ie dą ic>'<hh'ly tej „e~stnit! bez 

kilku słów wspomnień, skiero . nych ku 
mojej sile zbrojnej. Spoglądam przede
wszystkiem na te cięzkie tygodnie, gdy 
a t.rj&c:ko- ęgi.erskie ily rbrołAe, · e
rowane przez mego niezapomnianego 
przodka, musiały wytrzymać calą w§cie· 
kło§ć pierwszych szturmów rosyjski<:h. 
Wszystko, co spełniło się następnie w 
wie.rnem w.sp6łdziałaniu z naszym\ sprzy• 
mierzeńcami, czerpało swą siłę pier
wotną z tej próby o,gniowej. Na wiosnę 
Gorlicami i Tarnową opłaciła s1ę ta 
krw..awa siejba, którą pierwsze połskie 
i Oałic~skie bitwy i pi~rwsza zima kar
p.aclni zapłodniły ziemię. Odebranie 
Lwowa 'i zdobycie powrotne Przerny§Jsi 
obrona 1'. 1916, której błogosławiony 
wynik lem .wraz .& • wiernymi 
przeżyć już jek• wóh armji, wszystkie 
te powodzenia nie byłyby do pomyślenia 
bez u i af - i w.ego okresu 
l)Ot:zęt.kowego.. Wł~ krach syjski 
tr.ąmal ")erw_szy cios nad Sanem i Du
aj LJgnanie tego po ws-ae czasy 

żeć będzie do W3'Mlnieł7ch kart 
zlejów ojczystyoh. Jeszcze nie n de-

sda «ed.z·na, w której będę m6 fo· 
ików swvch odwołać do ognisk do

nwwych, ale -ten powrót pod stnech~ 
:rodzinne nastą ·• i wówczas n\ec . lu· 
dy moje z podniosl„ch wspOłlmiefl o 

a1ecznych czynacn swY'ch ynów czer
Piłl siłę do odbudowy i do now.ego ł'-OZ· 
witu. Bóg 'n·echaj będzie z nami. 

Kar o~. 

Auslrjacy w Brcdach. 
Austrj~cko-węgierskie wciJska wf roc2yły 

do Brodów, ostatni~go mfa~ta zaj-~1ego 
dotychczas przez rosjan. 

W sprawie tej z kwatery wojennej do· 
noszą! W:lcracz:ijący do miasta bataljon 
strzelców został uroczyści~ powita,ny przez 
1bnrmistrza miasta i przez radta 115„ej ukra
jńskiej dywizji. 

P c ód gene.ała Aleksieje· 
wa na IVl11skwę. 

Biuro Wolffa donosi ze Stokholmu: 
W Instytucie Smolnym panuje nastrój 

.,P.rzyguebioa). 
Sytuacje krytyczną powiększa }eszcze 

fakt, !e gen. Aleksiejew na czele stutysię· 
cznej al'Ulji. w której skład wchodzi 30 
tysięcy oficerów, maszeruje na Mo.skwę. 

.Pomoc Swecji dla y p 
Alan zkich j r• .landji. 

Cdor:ikowie szwedzko „ a andzkiej dele· 
.gacji ogłaszają artykuł w diiennikach stek· 
holmskich o rozpaczliwem pofo:teniu .We
szkań~ćw tych wy&p. Jf>c:Możenie tamłej· 
szych ies.tkańców przed awia s1ę łla
gicznie a otnaby im Jednak łatwo -oka
zać pomoc, gdyb7 Szwecja wysłała na 
ys~y 'korpus pomocnkzy, sltladaJacy ~ię 

,z jakkhś 600 ludzi pod odpow~dnłem 
kierownictwem ;1ibo z jed•n okręt WGjtn· 
nny, i w 'ten sposób dała ocbronę z ero· 
ryzowanej przez hsrdy tclniers'kłe ·ludno• 
ści, lrtórą :w ten sposób zmttsza się do u
cieczki do Rosji. Urzędowo w tej spra· 
'Wie donoszą ze Stokholmu: na pro!Thę rzą· 
d11 'Sr:wedzkiego wyjechał 15-go lut~o 
<przedstawiciel r.ządn bolszewic:1tiego 'o· 
rn:wskij, na szwedzkim '°kręcie wojen ym 
na wyspy Al~ndzkie, aby wpł}'tr.\E na c
wstrzyman·e rosyjskich ~ołnierzy od gwał· 
tó i skion· ć ich do opuszczenia wysp 
~1,andzk1 il ewent. na 'Szwedikk:h o : rę1ach. 

Rie Cłf w .nie ez sec 
stwie. 

B rl ńi;ki "LO'kalanzeiger• ;tisze p. t. 
„Najwi .sre ni~ezpieczeństwo co n<>.stę
pu;e „!ia!K nam komunikują z Rygi, w 
Vf1a„.:Jr1 i E· tonji Niemcom i Estończy
Jt,,m, wyg}ąOa1ącym ratunku od Niemiec, 
&rozi ostateczna katastrefa, o ile w ostat· 
niej chwili n ie nade1dzie ocalenie. Re
wlu bolszewicy zaaresztowali 3000 Niem
ców i 'E.,tot--zyków. W Dorpacie aresz
towa110 'Oltow 280 osób Rawniet dooo-

szą o aresztowanlach ż FeTiina. Cala 
szlachta niemiecka ogłoszoną została za 
wyjc:tą z pod opieki prawa i pozbawioną 
ojczyzny. Podczas tego wszystkiego An· 
głja agituje w dalszym ci~gu. przyczem, 
jako zapła; za .świadczone uslu.21 nstrze 
ga sobie zartąd wojskowy nz-d portami 
rosyjskiemi•. 

Zao atr2enie arm·i p .tskiej 
w ciężką arty rję • 

Z Mińska donos~. te główna kwatera 
przystąpiła do formowania dalszych kor
pusów poiskidt. Korpus pierwszy ob~i
muje 3 dywizie i zaopatrzony jest bogato 
w ·ęr..q artylerję i w~asny park awia
crjny„ 

Generał francuski przy 
wojaku Iski . . • 

.Vos.. Ztg." donosi ze Stokholmu, 
ie propaganda angielska w Estlandji 
prowadz a ·est b. energicznie, do cze· 
to przykładają rękę i francuzi. W zwia
iku z tern desy~owano podobno gene
rała francuskiego do wojsk polskich, 
znajdujących się w dalszym ciągu w o
kolicach Mlńs\(a. 

Wojska amerykańskie 
we Francji. 

Wi .dł:ug donie~1enia ..,Zllrcher !?\lklrge.'J
z-eitung•, dotychczas do północnej Francji 
przybytu 70,000 żołnierzy amerykańskich. 
Za~H oni pew.ien odcieek frontu. 

Jlłk dowiaduje się diieonik ten, gene
rał f"odt ~ ib3rdiie; wymwa ~ę na· 
przód, tak ii należy w nim uważać nast~
pcę gene.rallss1 m u.sa Petaina. , 

łlo y ambasador 3-ł.c u.. 
„~rtingske i~rtende• ćonosi z myta? 

Rząd V!ni11a i 1'rQCk1ja m1anow.oł .a.i"flba
sador.em w Pary.tu żyda H·ilcm aa„ '·nw
ca, który w sw.00-n: czasie emigr ł ido 
L-0ndynu i tam załoqł warsztut f 'P atji 
-gardero'#J;'. 

Dotychczas nie wydano mu klucza od 
ambasady, wsku~ek czego Holcma11 za
mieszkał w ho1elu. 

Ref r a y orcza w Pru
iec • 

z BeT1ina aonoszą: 
K afyści wnieśli zapowiedzia-

ny -pnez sie.b:.e proiekt wpTowadz~nia 
ipr~ ici ls:twa ~tanowego. We&ug 
if.ego o"e' Izba p~sełska .skl8 ać się 
ma z 450 posłów, z kt6 ~h ?.36 wy a-
' ycli będzie a -za~adzłe powszechnego, 
bezpO'Śl'.edniego .i tajnego głosowa i.a, z 
uw;z:g'lędnieni-e zasady zwykłej wi~k
szości, zaś 214 posłów - na t:>edstawie I 
wyborów stanowych, tajnych i bezpo
śred:nkh. Projekt ten, iak wiaać, usi
luje polączyc powszec!mość wyborów 
z przedstawicielstwem .sta.nowem. 

Are z~owanie posła. 
Z ł abru" a dono~ 
W f rjeście zaaresztowano posła do ~r· 

lamentu z połminiowego Tyrolu, dr. -ser„ 
tolin1. Według ·nformacji 11rzędowyth, a· 
resztowanie to stoi w :wiązlut z wykryt-em, 
szeroko rozgał~onem systemem szpie· 
gowskit11, który bezpośrednio prze4 y· 
bu~em wojny z Wł-ochami, pracował 11a 
ukodę Austrji. 

-Dl'Dl'llll8C;a. 

Wczora"sza .Nordd. Allg. Ztg.• donnsi, 
te minist r Delbrueck ma ob1ąć po śmier
ci -szefa zarząda cywilnego w Wars2awie, 
v. S:inłtta, pracę nad zestawieniem ogól
nego sprawozdania o zatzł\Mic ()kupowa
nych terenów. 

o Janach Muś,oicldego. 
.Deu.tscber Courrier• pisze; 
.Plany polaków ..są jasne: pragn~ oni 

zdobyć dla sw.ego ,przyszłego państwa 
po1sldego te 'C~ści Utw:Y i Białorusi, _któ- · 
rych r.ie zajęły jeszcze nasze wojska, b~ć 
mQże .aż do \\Webska i do polskich ll!fl.ant. 
N.e .można i'a przeczyć, te wsku tek tego 
powstają dl nas, nfomców, bardzo truJne 
kwestje i wielkie niedogodności. Tymcza· 
s m n ie moi-emy temu przeciwdziałać, 
gd:Y.ż to ;przyspiesza rozpaa. 'Ros ji. 

Lecz przysz ość <Jop_row ... dzi i pod tym 
wzg1ę dem ćl.o równowagi. Ws'Zystkie ob3za„ 
i_l', na :tórycii ~ toczą te nowe walki, 
u1aj~ wp r.awdzie szlachtę ,po1s~ ą ł polskie 
drclbn e mh:"zczanstwo, al ~ cbł. i .są bi.a
łorusinam1, rosjanawi lub lltw" r.mi, .a wii:c 
nie ma tam polskiej wi~ks.w: CL. :Pa~ o a
nie mn .ejszości za pomo~~ siiy bagnetów 
i karabinów maszynowych nie zdoła się 
tam utrzymać podubnie jak w Fmlandji i 
na Ukrarn1e" 

'Prof. H<Stscb w .Ęreuzztg.• pisze o zdo
byczach wojsk polskich: 

.• To są wypadki wielJciej doaioałości, 
~wtadczą one, te po1acy zdobywalą się na 
wojsko tam, gdzie 20 potrzebuj11. Utwo
rzenie wojska polskiego«» K1ó~s\wie Pol
skiem nie zrobiło kroku naprzód, gdy! po
lacy go nie chcieR. A jednak na grancie 
t(Jsyjskim są po1skie oddiiaJy, pomimo 
większycll trudności, a to w celu stworze· 
nia wsku.tek tych zdobyczy prejudykatu 
niezbyt przyjemnego dla naszego czwór· 
przymierza. Polacy .rozszeruj_ą u odzieJ„ 
nie w walce z Rosją - a więc jakgdyby 
stali po. naszej stronie - swoje władztwo, 
chc.t sobie zapewnić Białoruś, by • ten 
sposób wsunąć si~ iędzy Litwę, brzei 
baltyclti a Ukrainę i przez to w..zmocni~ 
sw6j nacisk na D.tvdoę. • 

Telegramy. 
Komunikat niemiec i. 
.Berlio, 15-go lulego. !Urz~dowo) 

Z widowni zachodniej. 
front wa\s~ penerałn mnrszałk11 polnego 

Rs. Ruprecbka Bmmrsldego. 

W poszc~ odcinkach walki zia
łowe i minowe. Oddzialy pułku mary.na• 
lfzy pttyWlodły z wycieaki wyWiadowczeJ 
przeciwko \iiniooi lgijskim na połudiio· 
wym zachodzie od Mannskensvere dwóch 
oficerów i ~ !ołnierzy. 

'fnmt memirodeąo 'RlJ51Cpcg ~ 
Na poładt!\awy :z~chodzie i na sdlo

.dzie od Reim_s ożywiona działalność •Y· 
wiadowcza nkpuyjacit>la. W ok<llicach 
Pnrna_y na po/udoi.owym wschodz\e od 
Tabure 1'ozwu1ęły 'Si~ .oiywion~ walki arty· 
łeryjskie. 

tirnpn wo1slt l'enm1la-fetdm11rszalk 1 
tllbfmmi • ftr~~B· 

Dzia.łalność bojowa w ~ómej Alzacji 
chwilami ożywia się. 

W styczniu straty nieprzyjacieTskich sił 
bojowych lotniczych na frontach niemiec· 
kich wyno zą .2-0 balonów Da uwięzi i 151 
samolotów. Z liczby 'lej zos\a\o strąco
nych za na-szemi lin~mi 67 samolotów, 
pozostałe zaś - z tamtej strony stano· 
wjsk lllieprzyjacłels\:icb. Nasze straty wy· 
noszą 68 aeroplanów i 4 balony na 
uwięzi. 

Z pozostałych terenów walk nlc DO• 
wego. 

Pieruis~ Generaf..ł1DaurmUtra 
l 'ilJ DE. NOO RPP. 

Wieści z Rosii. 
De••biłizaqa 'Rosji • 

Dowódca zacho niego i połtt-dniowo 
zachodniego frontu _rosyjskiego, Miasni· 
kow, wydał dtiia 11 b. m. nasti:pujący 
r<nkaz za połlh'.>cą telegrafu iskrowego: 

1) Denwbiliz1cja armji odbE;dzie -si~ 
w szybkiem -tempie przy zachowaniu iu· 
pełnego spokoju i porządku. Dzisiejszy 
stan~ kolei naszych wymaga, aby z a:iicb 
korzystali z wielląi :przezornością. 

2) Dla przeprowadunia demobiHiacjł 
nal-ejy w poszcxególnycb oddziałach armji 
utworzyć specjalne organy, na których 
cztle mają stanąć komitety armji i ndy 
;toła.ierskie. 

$) Komit-ety, ndy łołnierskie, maz 
organy zarządzające mają pozost~ć na po· 

, :st unkach s oich aż do :ostatecznej 
chwili. 

T wamy.szeJ spełnienie tycb warunków 
umożliwi p zeprnwad:zenie ostatecznej li· 
'*' id.-. ·ii . lrutków !Wojny i przejbcie do 
ft..to-.-ych i nn 10Cbr011y ~adu, kraju i irc
woluc pued wa.og~ i. 

"I !Ci w R.osii. 

„ V.oss. Z1g." .donosj: 
Nidępujące f lcty rzucają jaskrawe 

śwfatio na .cha.ot;· ne stosunki. paWJjące 
ob~cnie w Rosii: 

Na Ukraime trwają w dalszym c:łttgu 
krwawe walki .pom!ędzy bol~tewik.a · a 
wojskami nowej repul lik~ ludowej. Zdaje 
się, że inar.azie wojska bolszewickie mają 
w swoich ·~kac ':i czę:ść K1jowa. Rząd pelJ 
tersburski r.N~sy a na p moc bez przerwy 
i>e e jedno ki bojow~, .aby \łatkom itym 
nadać formy operacji czysto wojsk.owrch. 
Rabunki i wszel1tiego rcxhaj ·oburzenia 
są na porr.ądku dziennym. 

Pomiędzy wojskami, ys i 'Z Mo
skwy, znajdują się: 19-ta dywizja piecho
ty i trz.eci korpus gwardji. Walki Si\ je• 
„,„.Jl' .,.;l\1' 1 "fl"rłł.'"'a:t· 



~ 41. 

illnke i 6)1/81 ienra1Jtl nim. 
Attykul II traktatu paistw ..środkowych 

• UkrJlillą stanowi, u w obrębie Króle
stwa Polskie&o nowa li11ja gr1niczna ma 
biedz, zacz~wszy od Tarnogrodu, naogół 
iaj~ Bilaoraj - Szczebrzeszyn - Kras• 
nystaw - Puchaczów - Radzyń - Mi~
dzyrzec - Sarnaki - Mielnik. Linja gra
niczna biegłaby wi~c w odcinku między 
Szczebrzeszynem a Krasnymstawem linją 
górnego Wieprza, między Puchaczowem 
zaś a Radzyniem lin]ą górnej Tyśmienicy. 

Według arty1rnht n zatem oddano U
lminie z obszaru gubernji lubelskiej w 
ałości powiaty tomaszowski i hrubieszo„ 
•s'ki, prawie całkowicie powiat zamojski 
z prastarem a świetnem ogniskiem kultu
ry polskiej: Zamościem, prawie cały po
wiat chełmski, połowę pow. btłgorajskicgo 
' część pow. krasnostawskiego. 
. Z obszaru gub. siedleckiej odbiera 
traktat -Królestwu w całości powiat włoda
wski i bialski oraz prawie w całości po-
1riaty radzyński i konstantynowski. 

Słowem terytorjum, to znacznie więk
ze od gub. chełmskiej, utworzonej w r. 

1912 z inicjatywy popów i nacjonalistów 
rosyjskich. 

W .Kurjerze Warszawskim• czytamy: 
„ Wielkie wstrząśnienie, jakie brzes i 

traktat pokoju sprawił w opinji publicznej 
polskiej, jest zjawiskiem, którego tłuma
tqś niema potrzeby. 

Wszyscy chyba - nawet ~śród naro
dów obcych - rozumieją, że podobny 
dos, wymierzony w żywy organizm narc
d~ dźwigającego się z mroków niewoli do 
nowego źyda - musi być odczuty bole
śnie. 

Ale jest w tem zjawisku inna jeszcze 
śtrona, którą tu podnieść mamy sobie za 
obowiązek. _ 

Oto baczyć musimy, aby ten ial nie 
przybrał treści i p-ostaci żałoby, wypełnio· 
nej przez rezygnację, która osłabia wiarę 
i sprowadza zadumę śmierci tam, gdzie 
tycie wzywa do wytężonej pracy i walki. 

Pierwsze przygnębi~nie powszechne 
winno przdo ustąpić mętnei woli życia, 
klórej przystoi szata powaei i duch sta
nowczości ale nie całun błoby i nie zwąt
pienie. 

Ostatnie słowo nowej epoki dziejów 
nie zostało dotychczas wypowiedziane; a 
jeśli kiedy, to dziś właśnie przystoi nam 
wznieść ckrzyk z pełnej, jedności:\ silnej 
piersi narodu: 

Jeszcze Polska nie zginęła!„. • 

Dzień 14 lutego w Warszawie. 

Pisma warszawskie donoszą: 
O godz. 11 r. -0dbyło się posiedze

nie Rady Regencyjnej. Powracającego 
1. posiedzenia ks. Lubomirskiego tłum· 
n1e s-pacerująca publiczność witała o
wac':f\n\e. 

Odbyło się również zebranie między· 
partyjne, na kt6rem powzięto szereg 
uchwał, związanych 'Z sytudcją obecną. 
Ogółnem hasłem. wszystk"ich stronnictw ' 
jest: ruezwolywa.nte Rady Stanu. nato• 
miast zarządzenie wyborów do sejmu. 

Rano odbyła się w pałacu Kronen• 
berga narada gabinetu. 

Poczynając od Ministerjum sprawie
dliwości, sądu najwyższego - aż do są· 
dów pokoju, wszystkie czynności, jako 
te:i i posiedzenia sądowe zostały od· 
wołane. 

Na skutek uchwały koła przełożo~ 
nych szk6f średnich przybyłą na lekcje 
młodzież zawiadomiono, te i. powodu 
lałoby narodowe) le!~cje nie odbędą się. 

W skutek decyzji sen'1tu akademie· 
kiego na zn.a ; błoby zawieszone zo• 
zos~aly na trzy dni zajęcla i wykłady 
na wszechnicy i na politechnice. 

Drmh>ja hr. Vl<0jciec;ha Roehroruw• 
akiego. 

W środę w południe hr. W. Rostwon
viski, dyrektor departamentu spraw poE
\yc.r.~)lc.h wręczył Radzie Regencyjnej po
danie swe o dywlsję. Krok ten zo"tał 
dol(on~n~ d\atego osobno, te br, Rostwo
rowski do gabln~tu ministrów nie nalezał. 

P. Górski podął alę do dymisji, 
W uzupełnienill wiadomości o dymisji 

gab·ne tu ministrów i d:yre&torą, deparla· 
'lteutu 1rnraw polityoznych1 br. Roi\worow
skiego, UOWiadUjemy Się, ze I dyrektor ko• 
misji v.ojslrowej p. Ludwik Gól'Slii wniósł 
IWOj!\ dymisję. 
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Ze •troanletw 11ontyo••Yc•. 
W .Kurfcrze Warsz.• czytlłmy! 
Z rzadką jednomyśłnoścfą omawiana 

jest w stronnictwach politycznych sytuacja, 
f aka się wytworzyła po ogłoszeniu trakta· 
tu brzeskiego. 

Wszystkie stronnictwa odbyły zebrania 
i uchwaliły odpowiednie rezolucje;- niektó
re z nich krątą jut w odezwach, a inne 
mają się ukaza~. Orrócz tego,_ odbyły się 
dwa zebrania wspólne wszystkich stron
nictw z wyjątkiem skrajnej lewicy. 

Na zebraniach tvcb doszło do porozu
mienia w sprawie wspólnej deklaracji, któ
ra będzie podpisana przez wszystkie stron
nictwa, biorące udział w naradach-z wy
jątkiem Klubu państwowców. 

Delegacja litewska. 
W ~mdę do b. prezesa ministrów p. 

Kueharzewskiego zgłosiła się delegaeja 
polaków z Litwy, występ_ująca w imieniu 
tamtejszego społeczeństwa polskiee;o. 

Delegacja ta z Eustachym br. Sapiechą, 
który posiada, jak wiadomo, majątek, na 
Litwie, na czele złożyła b. prezesowi mi
nistrów szereg postulatów natury politycz„ 
aej. 

Piotrków. 

Dn. 12 b. m. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Rady miejskiej. Po zakomu· 
nikowaniu przez wice-prezydenta treści u
kładu pokojowego, dotyczącego granic 
między Polską a Ukrainą, zabrał głos ra· 
dny Rudnicki, prokurator kr. po!. sądu 
okręgowego, który w gorącej przemowie 
wypowiedział swą opinję na straszny cios, 

. jaki w nas ugodził. 
Nastt:pnie powzięto rezolucję, którą 

postanowiono przesłać Radz:e Regencyj· 
nej i Kołu polskiemu w Wiedniu i Ber
linie. 

Odśpiewaniem „Roty" i "Jeszcze Po!
ska nie zginęła• zakończono to posiedze
nie, które tak rozmiarami, jak i nastrojem 
swem olbrzymie na wszystkich wywarło 
wratenie i odpowiadało powadze chwili. 

Lublin. 
Niektóre pi@ma lubelskie wynły w ob

wódce tałobnej. W poniedziałek zawieszo
no przedstawienis w teatrze. We wtorek 
odbjło się nadzwyciajne roeied:11e11ie rRdy 
miejskiej. Pow~ięto uchwałę prote$tlli'%oą. 
Po mowie prezydenta miaeta orkiestra 
strażacka odegrała .-Jeezcze P.oJska nie zgi
neła •. 

Krajowa Rada gospodarcza. podała si~ 
do dymisji. 

Ucbwa.f7' lcrakows ie, 

Dn. 11 b. m. odbyło się pod wraże
niem pokoju z Ukrainą nagłe zebranie 
Koła Sejmowego: posłów sejmowych i par
lamentarnych. Rzecz znamienna, te Bob
rzyński postawił wniosek przejścia Koła 
Polskiego w Wiedniu do bezwzględnej o
pozycji, 

Tegot dnia na zebraniu przedstaw'.cie
li wszystkich stronnictw zapadły 2 uch
wały: 

1) Polacy nie wierzą, te ustalenie 
granic jest ostateczn~. 

2) Koło Polskie przechodzi do bez.. 
- względnej opozycti. ponieważ się zawic
dło na obietnicach hr. Czernina. 

Straż hono•owa obJ'watel•ka 
• Krak9wie. 

Pisma krakowskie donoszą: 
Prezydjum m. Krakowa w porozu· 

mieniu z reprezentantami miejscowych 
stronnictw polski.eh, pragnąc skierować 
objawy rozpaczy i bólu, wynikłe z po
wodu nieslychanie knywdzącego nas 

1 pok<>1u brzeskiego na tory, odpowiada· 
1ące powadze chwili dziejowej - ior· 
ganizowato honorową strat obywatel• 
ską. Zadaniem tej honorowej straży 
obywatelskiej będzie utrzymywanie na 
ulicach miasta ładu i porządku z .u· 
pelnem wyłączeniem na ten czas woj
skowej straty policyjnej, oraz organów 
wojskowych. 

Straż honorową organizuje pr('!Z\T• 
djum mi.asta wspólnie z obywatelstwem 
l młodzieżą akademicką. Do tej r1aro· 
dowej akcji, będącej żywym symbolem 
karn iści i daleko idącej organizacji 
społeczeństwa polskiego, potrzeba jed· 
nakźe setei> obywateli, przeto prezy
d,um apeluje gorąco do wszystkich, 
ko.-nu dobro publiczne lety na sercu, 
abv spiesz.yl w szeregi straży obywatel· 
Slslej. 

Dr. Głąbiński zw•aca ordery. 
Pisma lwowskie donoszą, że dr. Ołą· 

biński odczytał na zebraniu obywat . „ 
s' iem pismo, jakie wystosował do mo• . 
narchy. _ 

W pi§mie tern zawiadamia moriar
chę, że zwraca wszystkie przyznane mu 
ordery, także krzyż komandorski. 

Krok swój umotywował dr. Głąbiń
ski w piśmie, wystosowanem do mone.u· 
chy austrjackiego. 

Olf tłdnmośct bi tace. 
- P~.aeoieeie»ie jeńo6w. 

Wshtek pr~b jed~ów >C.Jwilayc)ł. inter• 
nowanycb w oboHeh w Hawelbergu i 
Goldmiodea o p?Htdnienie ich do obo1ów 
w Polsce wł1d1e niemieckie zdecydowały 
uwegl+Jdnlć 'ro8by niektórych kategorji 
jeńców. W myśl tege 111 obo1u w Hawel• 

· bergu przeniesiono do Modlina 28.9 mQż„ 
ezyzn i 80 kobiei i deieei. W Hawelbergu 
pozostało 80 03Ób w tej liczbie kilkanaście 
~ Królestwa Polskiego, a reeata z Llłwy, 
która nie należy do HHl\dU generał-gu
bel'natorstwa war111awekiego. 

- Ogniska miłości ludzkiej. 

Na powytszy temat w niedzielę, o g. 
8 wiecz., w sali koncertowej wygłosi od
czyt znakomity publicysta i uczony dr. 
Henryk Nu::.baum, redaktor .Rozwagi•. 

W odcz}·t'e tym prelegent porusży ro
. zmaite przejawy miłości ludzkiej, od pier
wotnych form aż do najwznioślejszych. 

Bilety na ten ze wsze<:hmiar ciekawy! w 
chwili obecnej bardzo na czasie odczyt 
są <Jo nabycia w czytelni Straucha, Dziel
na 12, a w niedzielę od godz. 4 w kasie 
Sali Koncertowej. 

- Z Polskiej Macierzr Szkolnej. 

W niedzielę, o godz. 2 po poł. Polstca 
Macieri Szkolna urządza następujące pc
;p;adanki z przezroczami dla dzieci: w sa
li szkoły N'!! 22 ul. Srednia 14 .Mrówki" 
w Domu Ludowym ul. Pr~jazd 34 „Sól· 
Wieliczka• w szkole Gazowni ul. Przejazd 
„Król Puszczy•. 

Tep:oż dnia o godz. 3 i pół po poł. w 
sali szkoły miejskiej przy bł, Sredniej 14 
odbędzie się pogadanka z orzezroczami 
dla dorosłych na temat: „Dąbrowa Gór
nicza - węgiel•. 

- Wykładr z historii sztuki. 

Tow. Artystów i Zwolenników Sztuk 
Pięknych postanowiło wznowić wyklady 
z bistorji sztuki dla członków tegoż sto· 
warzyszenia. Pir-rwszy z cyklu tegorocz
nych wykładów --ygłosi inż. Lewinson 
w niedzielę 17 lutego o godz. 8 wieczór 
w lokalu Piotrkowska 71. 

- Dwudziestnlecie wydawnictwa. 

Z wczorajszego „N. Kurjera Łódz· 
kiego• dowiadujemy się, że jest on na
stepcą w prostej linji założone~o w 
1898 roku „Gońca Łódzkiego," którego 
pierwszym wydawcą był hr. R. Łubień~ 
ski, a redaktorem Antoni Mieszkowski. 
Pierwszy n1Jmer „Gońca Łódzkiego" 
ukazał się dnia 15 lutego 1898 r., a więc 
wczoraj „N. Kurjer Łódzki" obchodzil 
dwudziestolecie. 

Z opisanych dziejów wydawnictwa 
wynika. te przechodziło ono cięzkie 
chwile w przeszłości, zmieniając kilka
kr.otnie wydawców i tytuły. Po zam· 
knięciu .Oońca, •. „Dziennika Łódzkiego" 
i .Kurjei:a Łódzkiego," p. St. Książek 
wydaje w da.Iszym ciągu to wydawnictwo 
pod tyt •• Nowy Kurjer Łódui. • 

_ - Pokaz ogradniozJ'. 

W niedzielę o godz. 3 popoł. w ogro
dzie barona Heinzla w Juljanowie odbędzie 
się poka-z ogrudn1czy cięcia, skrobania, 
bieienia i oczyszczania drzew owocowych. 

Prelegent~m będzie p. Zygmunt Kaczo-
rowski. _ 

Wejście oa pokaz dla amatorów po 50 
fen., zaś dla uczniów szkół po 10 fen. 

- ~ wJdzlału hypotecznego. 
Wyrlz:iał hypotec ny przy Królewsko· 

Polskim Sądzie Olirędowym w Łodzi ogło
sił postępowan1e sp~dkowe o Gsobach na· 
st~rującycb: · 

l) Janie Borrachowskim, zmarłym w Mo
czydtowie 2 puźJzieroi ka 1917 r.; 2) L'D· 
poldzie i Annie.Julj 1nnie m:!lżonkach Bo· 
rzu~howskich, zmarłych w W -usz"wie, mąż 
11września1917 r., zona 28 grnd'lia 1915 r.; 
3) Mioie Konst~dt, zmarlaj w Łor:lzi 17 Ił· 
st.opada 1917 r.; 4) Janie (Dj.inttł') Gia
n~1ti, zMarl_vm w Dmosirie 21 wn::eśnia 
1917 r.; 5) Dawidzie Szeil·ie, zwarlym w 
Konstantynowie 7 marc:i 1917 :-.; 6) Bercie
Amalji Nasarskiej, zmarłPj 6 ez nvc!l 1917 
r.; 7) Herazu·M„nd 1u Ga~ ~im, zmadym w 
Łodzl 30 lipcu 1915 r.; 8) KaroHnie il Pet
qzów B·•umanowej, zrn"rłe; w bodzi 15 Ji. 
stopadu J ~17 r.; 9) Binenie, V<}l Ben' ami· 
nie Perl' m!lłżon1nd1 L 1.1dan, zmarłych 
w Łodzi 2ó łistopi ,.., 1917 r. 

T<trnin za.mkni~ci powyższych postę-
powi\ń spadkowych wyznt1czony został na 
23 lipca 1918 r. 

10) Fforentynia z Schielów Eslinirer, 
zmarłej w Łodzi 9 lutego IIH 7 r.; 11) Oj· 
zerze Cynamonie, rn1ą.• łym w Łodzi l> i' ź· 
dziernika 1917 r.; 12) Ludwiku Ausupitzu, 
,zmarłym w Warszawie 6 lipc·\ 1917 r.; 
13) Rejnholdzie • Juljuszu Wiśalewskim, 

smarłrm w Zgrer.a ( Ji1topada 1917 r 
1 14) Ludwice S21lezinger, zmarłej w Wa.;_ 

••wie 9 tułego 1917 r.; U) Maurycym 
Bprz~stowrkfm, zmarłym • bodzl 8 sty. 
e-znia 1918 r.; 16) Aleksandrze Was.zciiyń
ekłm, zmnłym w Łodzi !9 kwietnia 19Ił 
r.; 17.) 'l'raugoeie f Em!lji z Ba:br6w mał. 
tonkow Brauer, zmarłych, m'łt w Nowych 
CbrU!~eb 11 lf pea, tona w łndzł J 1 
wn~śn1a 1913 r.; 18) Leopoldzie Kinder
mao1e.. 1marłym w Bnrlotenburgu 1 paj. 
dziern1k8 1917 r. 

Terll\in zamknięcia tych postępowaJ\ 
spadkowych wyzoaezo11y został na s wrze· 
śnia 1918 r. {*) 

- Z teatru Poleklego. 

Dzi• ł Jutm o godz. 7 1 pM włeczo• 
rem „Przed ślubem!' Zaleskiego. 

Kronika sądowa. 
Echa strajku krawców. ' 

Król.-Polski Sedzt11 pokoju IX okrft;U 
rozważał wczoraj następujflC!Ji sprawę: 

Du. 22 g_radnill r, ub. na ogóJnem ae• 
br8niu człoDków Stow. praeownjków kra• 
wieckicb, na któtem przewodniczył p, A· 
bram Mordkowicz, jeden a; zebranych Mo· 
szek Gersaooowicz wyraził się, że Mordko• 
wicz jest prowokiitorsm, poniewaś prowo• 
kowal srajk krawców damskich, który sio 
odbyt w kwietniu r. ub. Mordkowicz, czu· 
jĄc sio obrażonym, wytoczył Gerszonowi• 
czowi sprawę o obrazę z art. 530 kod. 
karo. Na sądzie Gerszonowic.1 przyznał eh~ 
do winy i przed1tawił swiadków, którzy 
zeznalf, iś Mordkowicz podczas strajku w 
lokalu Stow. namawiał strajkująicych do 
ddszego prowadzenia akcji strajkowej. 
Po wyjŚ~iu zaś a uli posiedzeń wyra• 
ził się, iż p('lwinni Iść do praoy, kasa Stow„ 
jest biedna nie może im udzielać zapomogi. 
By nie dawali się prowadiić za nos młoko· 
&oml lekkoduchom. 

Obrońca w mowie swej wskazał na to, 
że Gerszonowicz działał w imienia epołe• 
czeństwa i dla dobra ogółu. 

Sąd po naradzie ogłosił G. wyrok unie• 
winnisjąey. 

Sprawa ta wywołiiła llywe zaintereso• 
wanie. wśród pracowników krawieckich, 
którzy licznie stawili si~ na rozprawy. 

(*) 

111-cla Loteria Polska R. G. o. 
(Tabela nieurzędowa). 

W drugim dniu ciągnienia l-ej kla· 
sy wygrane padły jak następuje: 

Mk. 30,000 N'!! 12468. 
Mk. 15,000 M 13965. 
Mk. 10,000 NQ 44675. 
Mk. 5,000 M 37549. 
Mk. 4,000 N!! N2 8094, 10238. 
Mk. 2,000 NB 25537. 
Mk, 1,500 N!! .N!ł 16595, 20443, 23695, 

29820, 30990. 
Mk. 700 NQ M 4905, 9575, 14256, 15850, 

209ZO, 2~955, 34273, 38630, 44513, 46671. 
Mk. 500 ~ N2 730, 2883, 7136, 7516, 

7755, 12342, 17046, 18550, 21735, 26478. 
27-057, 27473, 27555, 29164, 34599, 35730, 
40292, 47135. 

Ml-:. 250 J\& N?! 264, 1964, 3262, 4508, 
6102, 6748. 6958, 7224, 7805, 7934, 8152, 
11496, 11755, 12669, 13901, 14222, 15334, 
16754, 22515, 24238, 25622. 25918, 27734, 
27760. 28562, 28846, 29241, 30937, Z0949. 
33187, 35440, 37474, 37907, 38107, 39'368, 
41470, 42713, 45514, 45271, 46896, 47 4~. 
49351. 

Po 80 mk. następujące 1-ł .N'2: 
318 541 697 709 731 767 825841 892 

918. 
1027 139 222 62 71 303 99 460 1979 

581 85 90 613 47 52 75 724 805 54 938 
46. 

2007 65 71 183 322 11~4 67 503 53 63 
689 791 847 900 5~ 

3030 99 136 87 244 86 303 54 429 45 
86 599 624 50 905 6. 

4073 218 21 323 24 32 43 73 402 513 
32 688 733 77 840 54 900 18 78 80. 

5050 100 34 207 610 15 19 39 41 96 
871 73 84 926. 

6J65 108 78 94 306 77 408 22 27 67 
54) 626 67 92 747 95 936 91 95 99. 

7024 70 94 201 65 425 49 518 29 63 
78 657 705 24 882 908 35 39 62 su 83 
90. 

8020 60 71 172 286 302 15 25 28 52 
60 403 7 602 4 28 43 57 705 .43 51 58 
66 78 829 89 903 28 56. 

9)19 43 97 128 65 215 70 367 546 
604 47 66 7~6 44 837 901 13 55 61 68. 

10069 134 42 384 4"7 45 57 508 28 
618 51 59 78 818. 

11054 130 46 232 88 330 89 412 43 
577 84 685 93 714 21 845 960 92. 

12175 87 126 245 371 490 544 80 790 
809 63 85 938 65 85. Dok.) nasł.) 
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ostatnie telegramv. 
Kiedy koilczJ' się zawiesza• 

nie broni na Wechodzie! 
Do .Nordd. Allg. Ztg. piszą: .At do 

o§wiadczt.nła z dnia 10 lutegó sprawa tak 
się przedstawiała: Niemcy były z bolsze
t.ricką Rosją na stopie wojennej, lecz sy-

„ luacja ta była ograniczona stanem zawie
szenia broni i mogła być przerwana w ka· 
tdym czasie przez wymówienie jednej ze 
strun na siedem dni, W pHkcie 9-ym 
przewidziany został drugi sposób zakoń
caenia istniejącego stanu zawiesze· 
ała broni, mianowicie przez zawarcie po
koju. Jeżeli Trockij powiedział Niemcom, 
te dla niego wojna się już zakończyła i 
armję demobilizuje, nie oznacza to jesz· 
cze zawarcia _poko;u, gdyż potrzeba do 

3 dni 

su 
z 

Q A Z E T A Ł O D Z K A ·- f 6 luty 

tego . przedewszystkiem oświadczenia, te 
dotychczasowy stan zawieszenia broai za· 
kończył się równid. Ody! o ile Trockij 
nie chce dalszej wojny, to nie chce on ta
kte dalszego zawieszenia broni, które jest 
pewnego rodzaju stanem wojny. Motna• 
by jeszcze dalej posunąć się we wnios· 
kach i uzna(, że Trockij dał Niemcom :zu
pełnie wolną rękę tem oświadczeniem. 

Chcąc uznać oświadczenie Trockiego 
z dnia 10 lutego za wypowiedzenie za„ 
wieszenia broni, to w dniu 17 b. m. u
pływa ostateczny termin zakończenia 
zawieszenia broni. 

Protest neutralnych prze• 
ciwko Rosji. 

W odpowiedzi na pytanie członka dru• 
glej izby holenderskiej, ldsinga, co do u„ 
nieważnienia pożyczek ro~yj!'ikich, zakomu„ 

nikowal minister spraw zewnętrznych Lou
don, te rząd holenderski łącznie z innemi 
neutralaemi państwami zamierza zbiorowo 
wysb\pić z protestem. Hiszpanja zasadni
czo przychyliła sii: jut do tego, od państtr 
skandynawskich i od Szwajcarji oczekuje 
sii: w tych dniach odpowiedzi. 

Tymczasem poseł h -'lendersld w Pe
tersbu~gu zdożył prot<Jst przeciwko wuel
kim czynnościom komi1auy ludowych, kłó• 
re B1kod11ł interesom Hohndjl, 

Poaeł lllBlnegł sob e w imieniu ewego 
ra"du prawo dochodzenia poniesionych strat, 

Wicekanclerz v, Payer 
przyjmował przyw6dców 

stronnictw. 
Z powodu mającego się zgromadzić 

sejmu, w dniu 15 lutego wieczorem od· 
bywały się narady między wicekancJerzem 

• c 

,.,, 41 

v. Payer i przywódcami stronnictw, Per
traktacje, które mąją za zadanie omówie· 
nie przebieru plenarnych posiedzeń i po· 
łotenia politycznego, prowadzone były 
przez wicdkanclerza oddzielnie z ró!Dymi 
frakcjami. Byli równiet przyjęci oddziel„ 
n~e przedstawiciele konserwatystów i so· 
c1aldemokra!ów, Narady socjaldemo1<ra· 
t6.w przec!ągnęły s_ię do pótnej godziny 
w1eczorne1. W dniu następnym toczyły 
się narady z przedstawicielami pozosta
łych partji, 

Ofiara 
Pani Odechowa\ta, zamla1\ odwo\anego 

podwieczorku, mailleego si~ u uiej odbyć 
w niediielę, dn. 17 lutego, złotyła komite• 
towi na rzecz opieki nad jeńoaml polaka· 
ml mrk. 100. 

bł q •• „ '"' 3 n an ee:, uill 
Dziś, jutro i w poniedziałek 

Arcydzielo sztuki kinematograficznej wszechświatowej slawy fabryki 
„WORLD" w Ameryce. 

Dramat w 6 częściach na tle olbrzymiego pożaru Wielkiej Opery w New lorka. 

W roli głównej A • . B:1AlJD, gwiazda teatru w Chicago. 
Sceny niewidziane dotychczas w dziedzinie kinematografji. 

Inscenizacja pożaru kosztowała 250,000 dolarów. Udzrał bierze 2000 osób. 

SCENY OŁÓWNfa Pożar wielkiej opery w Nowym jorku. Bal maskowy u Lady Atwelł z kolosalnymi 
faierwerkami i wiele innych nowości. 

J?'W-0 

TEATR „ ""CJ"r an.i a'• 
Cegielniana N2 34. 

Codziennie wlelkłe przedstawienia 

T l:to l<rótki czas 
Gościnne wys1ępy .słynnej piękności 

~YlVii lD\!\\\ 
Zp.akomltej śpiewaczki oraz p~eś· 

nlarki l olskiej f innych atrakcji. 
Codziennie początek przedstawienia 
o godz. 8 w. a w soboty, niedziele 
I święta 3 przedstawienia. Począ-
tek o g. 4-6-8 w. Dyrekcja. 

~pecjahata 

Dr. l. ~RHUUHI 
Choroby skórne, 

zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA l, róg Plotrkowsa:ioJ 
Przyjmuje od 8-2 l od 4-9, 

Panie od 5-6. 

LEKF\RZ- DENTY51ft 
. -

H. Lewitówna 
ehot'oby z:~bó'W i iamy ustnej) 

ul. Piotrkowska 17. 

Ogłoszenia ~robne. 

A l A! A! A! A! Mebh 
olbrzymi wybór nowych. okazyjnych 
stołowe sypialne, i;elony, biurka, bi
blioteki, szafy, ot.omany. Łóżka. meta
lowe, krzesła gi'!te. V\1 o'<:lec zastoju 
sprzedaje po cenach własnych i nltej, 
Magazyn Mebli, Władysł&\\'a Rorn.i
szowBkie.go, Piotrkowska 116 I piętro 
front; w nfed1iel1t i święta otwarte do 
6-ej ll.o. 

f\kuszerka Drzymała przyjmuje-":"'"9 
n ul, Plotrkowska Nt 223 
m. 2ó. 

Akuszerka Maria K.ubic.-a przy;· 
. _ muje. Piotrkowska 

Ni l!l9 m. 7. 

Dramat sensacyjny w 4 cześciach na. tle ży. 
cia wschodu 

Przymuje odOl-3' od 4-7-eJ w. Drzewo Suche rąbane„ h~rtow";;i rletahczme pud 
1,65 fg. Skład polski Władysława Tyliń-

------------- ski. Francis:ikańsia 25. 

!l!Zllaall!lll:llil:llll„„„„„„„ ... „„„ ... „„ ... „„ .... ...._ 
Teatr oo:L.ossE-c.:riv.J: Teatr 

Zachodnia 53. Dyr. Th. junod. 

PrLe stawienia dla Roddn w 3 częściach. :: Nowy progrąm. 

Tyl{ o w Piątek i Sobotę sensacyjna nowość: 

Siarczysta dzleCllUth l czyli ZaUochanJ malarz 
Szlagiero~a op€retka-grotesque w 1 akcie 

le śpiewem i tańcE\m oraz wyf:tępy Kaweskiej, Fiał-
kowskiej, Goetze, Dębińskiej, Mery. 

Duet Chrzano·wskicb, Klimowicza, Tommy Toms. 
Debiut. A. Kederbauma, humoryśły, ulub. lwowskiej 
publiczności. Nowość. Tommy-Toms jako Rotmistrz 

· iandarmskł. i t. d. Początek o 8-ej. 
Uprasza si~ o wcześniejsze zamawianie blletów. 

Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8• 

Prac~_wnla Ub!orńw Dzleclnnvch I Dr. S. Lewkowicz 
R. Kuhn, W1dzewsl<a 40. . 
Przyjmuje o.bstalunkł i-własnych i powie· ~~oroby skórne I zewnetrzne 
rzonych materJałów oraz wykonywa po· 

I 
dług ostatnich modeli. Cena przy. K onatantynowsi.;a 12 

&łępna, 

------------- Przyjmuje: 
Ps nów li Panie 

9-li od 6-8. od godz. 5-6· 

66. Plotrko(l)ska &&. -p ł b t , . 
~tcfown~ M!1Bz~nucawwa O rze ny S roz 

. . . zaraz. 
wydaje ob1a~y z 3 d:m po 
1.50 fen. Rolacje z deserem Wiadomość: Zawadzka. 41. 

od 1 m. 40 fen. 

, , 
nez c 

z gracją l elastycznie motna się nauczyć 
tylko w ~kole t.;.ńc"w u yr.e• 

go He411·y n ·"' • g-o oaw. Wschod
nia 57, obecnie c. g„·ł.Jlaan=- 4~. Za· 

pisy I lnform~cje codziennie od godz. 4-ej 
po poł. w kancelarjl szkoły. 

L~ktje Eri fcrte~i~nawuj 
metodą. ułatwioną 

udziela doświadczona nauczy· 
ciel ka 

zastać motna od 2 I półdo 4 I pół. 

· Szkolna ll ·m. 8, „ :r:1~~ 

Kuf ·1ę używaną kas~ ogniotrwałą. O
ferty z podaniem ceny proszę 

skła ać w Adm. niniejsi. pisma pod .Kasa". 

Potrzebny stróż. Z!łłaszać się· do 
rządcy. Gubernatorska 

.N'2 36. 

Rutynowana nauczycielka ~dzie
ła tanio lekcji mu

zykl na fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m. 18 U ietro. 

Szafę eo su~ien sprzedam. Sicn~ 
w\c:r.a 37 m. 5. Od v. 3-eJ. 

Sala ZaJ. ęc' dla kobiet Apotclliii 
. KopydlowskleJ, l?iotr• 

kowska 154. Nauka wszystkich robót 
ręcznych, kroju i szycia za opl. 5 mrk. 
mies. Zapisy uczenie cocfziennle od 10-
2 pp. Uczenice otrzymu}'ł świadectwa. 
Sor:i:e-dat talionów papierowych. 

Z . d . . e' ~zanowne pa• aw1a om1en1 • nie pospieszą 
z obstalunkami z powodu zbliżających 
się świąt. Do I marca szyję po najtań· 
szych cenach, otrzymałem nowe t~tna\e 
D~mski k ru ··ee ~·1dzkl, Pl,.,trkowska 17 

Falbert Uczek zguoił i'aszport mem1ec;:'i,' 
wydany w tod ·f. 

Jozefa Dr~bet zagubiła legitymację, WY-
daną z K. R. Ch. i M. -

Marjanna \'\ ykrętow;cz z _,ubiła pas.;; port 
niemiecki, wydany w Łodzi. _ 

Walenty !:iabela zgubił p~sz;:ort nlemiCC: 
kl, wydany w tod I. · _ 

Piotr Gryz, Nawrot ti2, zgubił ksilli •ę 
legitymacy,ną 1i 3114 na 3 osoby, wy~ 

daną z K. R Ch. l M: 

Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GHOl.>KA. Przejazd S. 


